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Uziennlk społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codzienuiH z wyłączeniem diii poświątecznych.

PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartalnie Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austria­
ckiej kwartalnie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ 1SZENLA Za jeden wiersz petitu lub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1,75. Zwyczajne,, 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wazystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
-------agentury w kraju i z a g ra n ic ą .----------

Adres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. — —

Ratujmy t

Wielka Kwesta Ogolno -Krajowa
Sosnowiecki Komitet W K. O. K.

NA DOCHÓD W. K. O, K w  środą dn ia  6 czer­
w ca zespól artystów p GASINSKIEGO odegra:

P o d  b i a ł y m
krotochwiia w 3-ch aktach BlnmentaU i Kaldeburga.

W czwartek dnia 7 czerwca w ogrodzie przy Teatrze Zimowym
1052 K oncept O grodow y
SZCZEGÓŁY W  A F I S Z A C H  ------------  SZCZEGÓŁY W AFISZACH.

Obwieszczenie
Stosownie do mego obwieszczenia 

dnia 28 kwietnia 1917 roku otrzymują 
mieszkańcy Jeneral-Gubernatorstwa, u 
których odbywały sią wywłaszczenia w 
imienia rządu niemieckiego, odszkodo- 
wanie w gotówce—w pewnych daleko 
idących granicach i to za pośredni­
ctwem państwowej komisji odszkodo­
wań.

Z drugiej strony panuje obecnie w 
polskich miastach gwałtowne zapotrze­
bowanie pieniądzy, ażeby módz zadość* 
uczynić wielkim zadaniom stawianym 
zwłaszcza w imią opieki nad dobrem 
publicznem. Stosunki podatkowe gmin 
są chwilowo jeszcze za mało rozwinię­
te, żeby można wkrótce zwykłym try­
bem zebrać potrzebne sumy z należy- 
tem uwzględnieniem wydajności po­
szczególnych jednostek.

Aczkolwiek odnośne urzędy starają 
się wytworzyć jaknajśpieszniej tego ro ­
dzaju postępowanie, to jednak wymaga, 
panująca chwilowo we wszystkich p ra­
wie miastach bieda, bezzwłocznego do­
starczania dalszych środków. Ponie­
waż pominąwszy niek*óre wyjątki, ża­
dne inne środki nie stoją do dyspozy- | 
cji, przeto upoważniam nadzorcze wła­
dze komunalne (prezydentów policji, l 
naczelników powiatów), ażeby, oprócz 
już istniejących, dalej idących zobo­
wiązań poszczególnych obywateli, ra ­
dząc sobie, narazie zabierali na potrze­
by komunalne do 50 proc. tych sum, 
które państwowa komisja odszkodowań 
w granicach swej kompetencji ma p ra­
wo oddać do dyspozycji mającemu o- 
trzymać oszkodowanie.

W miejsce zatrzymanych sum wy­
dawane będą interesowanym krótko­
terminowe, mniej więcej sześcioprocen- 
towe obligacje miejskie.

Nie przeczę, że środki te  dla nie­
jednego z interesowanych mogą być 
twarde. Tuszę jednak, że obywatele 
w poczuciu obowiązku obywatelskiej o- 
fiarności uznają konieczności tych środ­
ków tymczasowych. Zresztą daje Pol­

ska Krajowa Kasa Pożyczkowa możność 
zaciągnięcia w stosownych granicach 
pożyczek na otrzymane zabezpieczenia 
miejskie. Również należy się starać, 
skoro postąpi uregulowanie stosunków 
podatkowych, o sprawiedliwe równo­
mierne rozdzielenie zatrzymanych sum 
między obywatelstwo, a tym którzy na- 
samprzód zbyt ciężko byli dotknięci, 
udzielić wskazanych ulg przez wyku­
pienie wydanych im obligacji.

Aby zapewnić przeprowadzenie tych 
środków upoważniam dalej władze n ad ­
zorcze komunalne, ażeby ze swej stro­
ny stawiły wniosek do państwowej ko­
misji odszkodowań o przeprowadzenie 
postępowania co do odszkodowania, 
jeżeliby interesowany wbrew oczekiwa­
niom wzbraniał się wdrożyć postępo­
wanie co do odszkodowania we włas- 
nem imieniu. W tych wypadkach mo­
że być wzięta suma odszkodowania w 
pełnej wysokości na potrzeby komu­
nalne.

Warszaw*, dnia 9 maja 1817 z.

J enerał-Gubernator
t o b  Beseler.

Objaśnienia do obw ioszezenia pana Je 
nerał-G ubernatora z dnia 9  maja 1917 r 
d otyczącego  zapew nienia kredytów  ko­

munalnych.

Wszystkie prawie miasta polskie 
znajdują się obecnie w wielkiej potrze­
bie finansowej, wywołanej w pierwszym 
rzędzie przez opiekę nad ich ludnością 
potrzebującą pomocy. Zaciąganie po­
trzebnych pożyczek miejskich napoty­
kana wielkie trudności, gdyż bądź braku 
je u obywatelstwa płynnej potówki, 
bądź też obywatele nie są skłonni do 
poż/czania miastu swej gotówki. Na­
wet miasto stołeczne Warszawa, któ 
ra z początku mogła pcfcryć swój nie­
dobór finansowy przez zaciągnięcie po­
życzek publicznych, została obecnie 
zmuszoną powołać swoich obywateli do 
przejęcia większej pożyczki miejskiej 
w miarę zamożności, a to w ten spo­
sób, że każdy obywatel, który wzbra­
nia się od przejęcia swego udziału, zo­
staje pociągnięty do opłaty bardzo wy­
sokiego podatku komunalnego od ma­

jątku. W przeważającej liczbie miast 
polskich środków tych nie można za­
stosować z dodatnim wynikiem, ponie­
waż drobne kapitały, które obywatele 
mają do dyspozycji, przeważnie są s to ­
sunkowo znacznie mniejsze niż w War­
szawie. Nie pozostaje zatem nic inne­
go jak znaleść inną drogę dla zaspo­
kojenia koniecznych potrzeb komunał 
nych.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
nie jest w możności udzielania kredytu 
na zastaw obligacji miejskich, ponie­
waż banknoty Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej są gwarantowane przez 
Rzeszę Niemiecką i przyjęcie obligacji 
miejskich bez dalszego zabezpieczenia 
przez Kasę pożyczkową byłoby równo- 
znacznem z gwarantowaniem polskich 
pożyczek miejskich przez Rzeszą Nie­
miecką. Rząd Rzeszy Niemieckiej do 
tego się nie skłania, gdyż należy trzy­
mać się zasady, że zaspokojenie pol­
skich potrzeb komunalnych jest. wpier- 
wszym rzędzie rzeczą obywateli miej­
skich, w drugim zaś, jeżeli miasta sa­
me nie są w stanie temu zaradzić, rze­
czą państwa Polskiego.

Wobec tych okoliczności nic innego 
nie pozostaje jak zużytkować na po­
trzeby komunalne część sum wpływa­
jących obywatelom polskich miast z o 
płaty za wywłaszczone przemysłowe 
surowce i towary, Środki zarządzone 
przez powyższe obwieszczenie pana Je- 
nerał-Gubernatora znajdują usprawie­
dliwienie w tem, że w pierwszym rzę­
dzie jest rzeczą obywateli państwa lub 
miasta, troszczyć się o publiczne po­
trzeby tych związków, tak samo jak o- 
bywatele państw biorących obecnie u- 
dział w wojnie, obowiązani są do sub- 
skrypcji pożyczek wojennych tychże 

I państw. Ażeby uniknąć niesłusznego 
obciążenia poszczególnych osób intere­
sowanych, postanowił pan Jenerał-Gu­
bernator że z odszkodowań przypada­
jących osobom uprawnionym, tylko 50 
proc. może być użyte na cele komu­
nalne. Zamiast tych 50 proc. otrzyma 
osoba uprawniona obligację miejską, 
którą winno odnośne miasto zasadniczo 
oprocentować po 6 proc. i spłacić go­
tówką w 3 lata po zawarciu pokoju. 
Środek ten nie jest zatem połączony 
ze stratą majątkową dla osoby, która 
otrzymała odszkodowanie. Jeżeliby o- 
soba ta. oprócz wypłaconych jej 50 
proc., potrzebowała więcej gotowizny, 
to będzie miała możność zlombardowa- 
nia otrzymanych obligacji miejskich w 
Polskiej Krajowej Kasie pożyczkowej 
na warunkach, które mają być jeszcze 
ustalone. Ażeby na wszelki wypadek 
zapewnić potrzebny miastom kredyt, 
nadaje się władzy nadzorczej komunal­
nej t. j. odnośnemu prezydentowi poli­
cji lub naczelnikowi powiatu prawo do 
wdrożenia z urzędu postępowania co 
do odszkodowania, jeżeli osoba upra­
wniona wzbrania się postawić wniosek, 
W tym wypadku lokuje się całą wolną 
sumę odszkodowania w obligacjach 
miejskich, które są przechowywane do 
dyspozecji osoby uprawnionej.

Pozatem zarządził pan Jenerał-Gu- 
bernator, ażeby możliwie prędko nastą­
piło równomierne pociągnięcie wszyst­
kich obywateli do udziału w pożycz­
kach miejskich, tak, aby również i ci 
obywatele, którym surowcćw i towarów 
nie sekwestrowano, a którzy posiadają

majątek, musieli brać udział w pożycz­
ce odpowiednio do swej zamożności i 
ażeby tym sposobem dana była moż­
ność ulżenia innym zbyt obciążonym 
obywatelom przez odkupienie od nich 
części pożyczek. W zasadzie ma być 
zapewniony potrzebny kredyt komunal­
ny na okres 2 lat. Jeżeli zatem w cią­
gu tego czasu z podlegających wypła­
ceniu odszkodowań, wystarczy na fi­
nansowe potrzeby missta pobranie 
mniejszej części niż 50 proc., to tylko 
ta część będzie pociągnięta do pożycz­
ki i uprawniony do odszkodowania o- 
trzyma zatem gotówką większą sumę 
niż 50 proc.

Z pomocą dziecku!
Na dziecko, w dobrych spokojnych 

czasach zapomniane, dziś cała Polska 
z niepokojem i miłością macierzyńską 
oczy swe zwraca. Po kraju całym, 
jak wicher, idzie okrzyk trwożliwy — 
Ratujcie dziecil Wszystkie serca na 
to wezwanie odpowiedzą, wszyscy po­
spieszą z pomocą dziećku polskiemu. 
I słusznie, bo na ruinach i zgliszczach, 
jakie huragan wojenny w kraju na­
szym zostawił, mocni będziem wznieść 
nowe mury, nowe dachy, trwalsze, 

| piękniejsze, potężniejsze. Ale wyrwy, 
jakie poczynił twardy czas, w szere­
gach dzieci, jeżeli dziś z ratunkiem 
im nie pospieszym, kto zapełni? Jeśli 
ich nie stanie, kto snuć będzie nowe 
wielkie twórcze życie polskie!

Pod hasłem „Ratujcie dzieci" na 
czele ze stolicą staje kraj cały. W 
szczególności zaś stolica z głębią uko­
chania, z miłosną ofiarnością, ze Szczy­
tnem zrozumieniem obywatelskich na 
dziś obowiązków, otwarła pierwszy 
dzień kwesty, gdzie ona pewnie 
najwspanialej i najkorzystniej wy­
padnie.

Wśród oryginalnych pomysłów 
kwesty zwraca uwagę urządzona wy­
stawa pod nazwą „Dziecko".

Otwarcie jej zgromadziło tłumy do­
borowej publiczności, tłumy, gorąco, 
kochające i interesujące się losem pol­
skiej dzieciny.

Pierwszy przemówił do zebranych 
ks. prałat Chełmicki, przemówił gorąco 
temi mniej więcej słow y:

Jedną z najdonioślejszych podczas 
wojny naszych spraw narodowych 
jest kwestja ratowania dzieci. Prze­
niknęła ona całe społeczeństwo, za­
równo na wyżynach, jak i na nizi­
nach, Wszyscy czujemy, że zacho­
wanie bytu naszego, to ratowanie 
dziecka. Sprawa ta jest obecnie naj­
popularniejszą, pali ona wszystkie 
swrea polskie w równej mierze. Na 
sprawę ratowania dzieci należy pa­
trzeć nietylko ze strony społecznej i



2. K U R  J E B  Z A G Ł Ę B I A  środa dnia 6 czerwca 1917 roku Kr. 126

narodowej, lecz takie przez miłość 
chrześcijańską, które stać się musi potęż 
nem źródłem nieodzownego, rychłego, 
ogromnego czynu, na jaki tylko zdobyć 
się moi«my, aby ratować dziecko.

Wystawa jest nietylko dziełem rąk, 
lecz i serc. W każdym okazie wi­
doczne jeit ukochanie serca ludzkiego. 
Każda praca na wystawie jest inicja­
tywą, z serca płynącą. Wystawą u- 
rządzono nietylko dla zaspokojenia 
ciekawości, lecz chciano pokazać, jak 
należy dzieci kochać i ratować. Wy­
stawa będzie niewątpliwie pnnktem 
zwrotnym w dziejach opieki nad 
dziećmi i młodzieżą w Polsce, zapanu­
je jeszcze gorętsze ukochanie, jaszcze 
gorętsze umiłowanie dzieci. Tern uczu­
ciem ożywieni, otwieramy wystawę.

Z kolei abrał glof prezes Rady 
głównej opiekuńczej, ks. Eustachy 
Sapieha, zaznaczając, że hasło .R a­
tujcie dzieci* stało się obecnie naj- 
popularniejszem w kraju, bo czyż te­
raz może być większa troska ponad 
ratowania dzieci polskich?

' Eksponaty i tablice na wystawie 
wykazują, że śmiertelność dzieci zna­
cznie wzrosła, a liczba urodzin zumiej 
szyła się. Jeżeli temu nie zaradzimy, 
ziemia nasza stanie się krainą smutku 
i żałoby. Zmysł samozachowawczy 
narodu zniewala nas do ratowania 
dzieci. W tej jednej sprawie powinna 
zapanować jedność narodu, w tej 
wielkiej ofierze powinny się złączyć 
wszystkie stany i warstwy z hasłem: 
„Ojczyzno, Tobie"!

Następnie protektorka wystawy, 
księżna Eustachowa Sapieżyna, prze 
cięła wstęgę zieloną, poczem pierwsże 
weszły do sali wystawowej pp. mar­
szałkowa Niemojowaka i księżna pre­
zydentowa Lubomirska, za niemi tłum 
gości.

Na wystawie „Dziecko", pierwszej 
tego rodzaju w Warszawie, zgroma­
dzono wszystko, co dotyczy opieki nad 
dziećmi, począwszy od chwili naro­
dzin, aż do okresu młodzieńczego.

Korzyść z niej wyniesie lekarz, 
wychowawca, wyniesie każdy, kto zdro­
wie, serce i umysł dziecka ma w 
swej opiece.

Tuszyć należy, że za Warszawą 
pospieszy kraj, pospieszy nasze Zagłę­
bie — podzielim się każdą okruszyną 
chleba. z biedną dziatwa, by skarb ten 
młody nie zmarniał, by żył i pracował 
na przyszłość, na chwałę wolnej Polski.

Łan.

mójNa.
Komunikai niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do 

aaizą dnia 3 czerwca 1917 rokn.
W s c h o d n i  U p s *  >atal^ ;

Położenie bez zmiany.
W Mołdawji odrzucono ataki ro 

syjskie podejmowane w ciąga ostat­
nich 2 nocy pomiędzy Susitą i Put- 
natalem.

fron* macedoński
Na zachód od Wardaru spełzły  

na niczym przed pozycjami bulgars 
kiemi liczne ataki kolumn nieprzy­
jacielskich, wykonane na południu 
od Humy i pod Alcaic.

£a<3bedsi tsran  t&mllą ■
Front wojsk jenerała-ieldmarszalka

księcia Leopolda Bawarskiego.
W odcinku W ytschaete trwał i 

wczoraj silny ogień artyleryjski,
Pomiędzy Lens i  Queant działal­

ność artylerji również pozostała oży­
wiona. Nocą atakowali Anglicy pod 
Loos, nad strumieniem Souchez i 
na północo wschód od Monchy i zos­
tali odparci. W  niektórych odcinkach  
na pcłudniowo-zachód od Lens w al­
k a  t rw a  jeszcze.

Grupa wojsk następcy tronu 
niemieckiego.

Wzdłuż A isne4v i w Szampanji 
naogół walki słabe Nasze oddzia ły  
wywiadowcze zdobyły pod Chemio 
des Dames, na południowo wschód  
od Filain w iele miotaczy ognia, nad 
A isne‘ą 15 jeńców.
Grupa wojsk generała-feldmarszałka 

ks. Albrechta W urtemberskiego.
Na prawym brzegu Maas oraz pod 

Haq,diomont, Combrcs i St. M ihiel 
odbito liczne oddziały wywiadów  
cze francuskie.

W nocy na 1 czerwca lotnicy 
angielscy obrzucili bombami jeden  
z naszych obozów znajdujący się  
poza linjami, wskutek czego z> bity 
został 1 jeniec francuski a 91 zosta­
ło rannych.

Nasi lotnicy b o m b ard o w a li  s k u ­
teczn ie  u rzą d z e n ia  kolejow e, s k ła d y  
am unic ji  i  obozy p rzec iw n ika  pod  
A rra s  i A isne . W w alkach  pow ie trz ­
n ych  i n a  s k u te k  ognia  ob ronnego  
u trac ił  p rze c iw n ik  w czo ra j  10 sam o  
lotów.

Pierw szy  genera ł  kweu-uotistrx  
s. LUDENDORFF,

Brazylja zrywa z nsutralnością.
BERN (BTW). T e leg ra m  p ry w a t  

ny. „ T n n p s “ donos i  z Rio d e  J a n e i ­
ro: S e n a t  p r^ . ją ł  w n io se k  o o d w o ­
łan ie  n  utraino.ści i o za jęc iu  o k r ę ­
tów  n iem ieck ich .

Bngljt i Francja a k o n f e r e n c j a  
sztokholmska.

AMSTERDAM, (BTW). Podróż Hen 
dersona do Roaji ma przedewizyatkiem 
na celu opublikowanie traktatów i do­
kumentów koalicji. Rosja i Anglja 
chcą wsoólnie uitsnowić tekst publi­
kacji. Angljs przyjęła życzenie Francji, 
aż tby  obydwa kraje zabroniły socjali 
storn wzięcia udziału w konferencji 
sztokholmskiej. Natomiast wyszlą one 
innych przedstawicieli do Petersburga, 
którzy zakomunikują w Sztokholmie, iż 
konferencja może odnieść skutek jedy­
nie zgodnie z programem koalicji.

ttiazadowolesiie z akcji 
socjalistów.

BUDAPESZT, (BTW). Biuro Ko
respondencyjna donosi: Najnowsze
wiadomości w sprawie stanowiska, za­
jętego przez socjalistów węgierskich 
na konferencji sztokholmskiej, sprawia­
ją w kołach rządowych węgierskich 
wrażenie wcale nie pocieszające. Rząd 
węgierski spodziewał się, że socjaliści 
mocarstw centralnych, wszedłszy w 
bezpośredni kontakt z rcsyjskiemi 
przywódcami robotniczymi, zdołają 
rozwiać po tamtej stronie ni* jedną 
nieufność, a zarazem przeciwdziałać 
będą machinacjom pewnych kół rosyj­
skich, prsyjazDych Angji. Liczne, że 
tak powiemy „wykolejenia się* w 
enuncjacjach delegatów węgierskich 
wskazują niestety na to, że opowie­
dzieli się oni za rozwiązaniem pewnych 
spraw w sposób bezwzględnie niemo­
żliwy do przyjęcia, i to w takich spra­
wach, które zarówno dla naszego nie­
mieckiego sprzymierzeńca, jako też  
Austrji mają znaczenie pierwszorzędae 
Również i w sprawie kwestji narodo­
wościowych oraz odszkodowania Serbji 
zajęli oni stanowisko wprost nie do 
wiary.

tNUsoy do rządu rosyjskiego.
Bt-RLIN (BTW). Z Waszyngtonu 

donoszą do ajencji Reutera pod d«tą 
1 b. m.: Prezydent Wilson przesłał do
Rosji dokument, wyjaśniający cele wo­
jenne Stanów Zjednoczonych i oma­
wiający formułę „bez aneksji i powe­
tować*, Po doręczeniu dokumentu te ­
go rządowi rosyjskiemu, nastąpi ogło­
szenie tekstu jego w Waszyngtonie.

Troska o Rosją,
BERLIN, (BTW). Jak  donosi D eu­

tsche Tageszeitung, wychodzący w 
Edymburgu dziennik The Scotsman 
proponuje, aby przyczynić się do u- 
śmierz<snia rozruchów wewnętrznych w 
Rosji przez wysianie tam oddziału 
wojska amerykańskiego. Pomoc wojsko­

wa Ameryki podziałałaby na demokra­
tów rosyjskich w taj chwili krytycznej 
jak głos surm bojowych; byłaby dowo- 
d*tu najbardziej namacalaym współ­
działania koalicji i znaczenia wojny. 
A poza tern taki oddział amerykański 
stanowiłby dla rosjan lekcję poglądo­
wą, że wolność może iść w parze z 
surową dyscypliną wojskowa i że na­
leży złożyć jeszcze więcej ofiar na oł­
tarzu wolności.

Moment przełomowi.
Londyńskie Daily News piszą; 

Nadchodzące z Rosji w iadom ości 
wskakują niewątpliwie, że stoim y  
wobec przełomowego momentu w oj­
ny. Najdalej za dwa tygodnie roz­
strzygnie się  los Rosji, a może nawet 
koniec wojny. Nowy rząd prowi­
zoryczny zostanie lab też upadnie, 

i Jeśli upadnie, to Rosją zawładnie 
en rchja i przestanie ona istn ieć  
jako czynnik przyszłości. Jeżeli zaś 
nieszczęście to będzie usunięte, td 
państwa k o lic y jn ; będą musiały 
zgodnie z celam i rządu rosyjskiego  
przyiść Rosji natychmiast z <. bfitą 
pomocą. Czego musimy s ię  obawiać, 
to  wzrastającego niedowierzania de 
mc k racji rosyjskiej względem zam ia­
rów angielskich i francuskich.

D e z e r c j a  w wojsku rosyjskiem.
SZTOKHOLM (BTW). Na kongre­

sie piotrogrodzkim przedstawicieli 
z frontu, według dep« szy prywatnej 
z Haparandy, towarzysz ministra 
spraw zagranicznych, podpułkownik 
Jakubowicz, zabrał glos w sprawie 
dezercji z frontu. Oświadczył on, 
iż li»zba dezerterów wynosi obecnie  
milion żołnierz y. Z tego powodu 
rząd musi być bardziej jeszcze po­
pi rty przez żołnierzy i chłopów  
przeciwko temu niebezpiecznem u  
zjawisku. Również zastraszające for­
my przybrało wśród wojska pijaństwo.

Bral poczucia obowiązków.
CHRYSTJANJA. (BTW.). Według

depeszy specjalnej „ Aftonponten" z 
Piotrogrodu, pułkownik Jakubowicz 
miał powiedzieć, że w wojennym urzę 
dzie do spraw aprowizacji wszystko 
było już przygotowano do ofensywy, 
że jednak wskutek braku poczucia obo­
wiązku wśród żołnierzy wszystko legło 
w gruzach, ponieważ ci, którzy opu­
szczają front, przeszkadzają dostawia 
niu na front transportów amunicji i ar­
tykułów żywnościowych.

Oymisja Izwolskiego.
PARYŻ (BTW). A gencja Hayrasa 

donosi: Rząd rosyjsk i przyjął dy­
m isję Izw olsk iego , pow ierzając pro­
w ad zen ie  in teresów  p ose lstw a  S e ­
w astopolu.

# / 
Japonja i Rosja.

Według informacji „Ruskich Wie- 
domosti* niemałą sensację wywołuje w 
szerszych kołach rosyjskich wiadomość 
że od pewnego czasu nie dochodzą 
większe transporty amunicji z Japonji.

Gazeta zastanawia się nad powo­
dami tego zjawiska i dochodzi do wnio­
sku, iż powodr te są natury czysto e- 
kónomicznej. Dziennik rosyjski nie 
wierzy, żeby Japonja z przyczyn mili­
tarnych lub politycznych zabraniała 
wywozić w dalszym ciągu do Rosji za­
pasów amunicyjnych, lecz jednocześnie 
podnosi z naciskiem, że w razie, gdyby 
podobny wypadek misł rzeczywiście 
nastąpić, byłoby to dla Rosji prawie 
tyle, co klęska zarówno wojskowa, jak 
i gospodarcza.

Z tego też względu żąda pismo jak- 
najizczegółowszego zbadania całej spra­
wy oraz uspokojenia zaniepokojonej o- 
pinji w kraju. „

Pap^ź i wojna.
„Secolo" potwierdza wiadomość po­

daną już po części przez prasę odno­
śni* do zawartego za inicjatywą papie­
ską układu, podpisanego w Bernie 
przez przedstawicieli Niemiec i Francji 
odnośnie do wymiany jeńców wojennych.

Układ ten, wymagający jeszcze o- 
statecznego usankcjonowania przez od­

nośne rządy; berliński i paryski, za­
wiera w sobie dwie odnośne oddzielne 
części, z których jedna dotyczy wy­
miany wszystkich jeńców wojennych w 
starszym wieku, mających conajmniej 
troje dzieci i przebywająch w niewoli 
od 18 miesięcy, druga część zaś doty­
czy wymiany jeńców według stopni i 
liczby, przebywających równiaż od 18 
miesięcy w niewoli.

O zawartym układzie powiadomio­
no rząd angielski.

Sprawa polska 
w parlamencie angielskim.

W końcu kwietnia, jak to już wie­
my z telegramów, Aiquith wystąpił w 
parlamencie angielskim pod adiesem 
ministra Bonar Law's z interpelacją — 
czy rząd angielski zamierza ogłosić od 
siebie jakieś oświadczenie w sprawie 
niepodległości Polski. W odpowiedzi 
na tę interpelację minister Bonar Law 
złożył deklarację następującą, której 
tekst korespondent kopenhaski nade­
słał do krakowskiego „Głosu Narodu:

, Jak  izbie wiadomo, jednym z p ier­
wszych czynów rosyjskiego rządu tym­
czasowego Dyło ogłoszenie odezwy do 
Polaków, w której rząd uznał prawa 
narodu polskiego do samodzielności i 
oświadczył, że utworzenie niepodległe­
go państwa polskiego stanowić będzie 
całkowitą gwarancję trw<deg > pokoju w 
Europie. Sądzę, iż postąpię w myśl 
intencji iatby, jeśli oświadczę, żc wita­
my tę odezwę i oczekujemy chwili, w 
której ddęk i liberalnemu i pełnemu 
mądrości politycznej aktowi rosyjskie­
go rządu tymczasowego, Polska zno­
wu wystąpi obok innych narodów na 
arenę życia międzynaiodowego, oóda- 
iąc się wspólnej pracy dla dobra cywi­
lizacji. Wysiłki nasze w wojnie obec­
nej skierowane będą w tym kierunku 
aby depomódz Polsce w zjednoczeniu 
się na zasadach wskazanych w odez­
wie rządu rosyjskiego, t. no. w warun­
kach zapewniających jej potęgę i nie­
zależność. Mamy nadzieję, że po woj­
nie Wielka Brytanja związana będzie 
z Polską węzłami ścisłej przyjaźni."

W kilka dni po ts-o oświadczaniu 
nastąpiła druga interpelacja w sprawie 
polskiej.

Deputowany irlandzki Jennel wy­
stąpił mianowicie z interpelacją w 
sprawie stanowiska koalicji wobec n a ­
rodów mniejszych i zapytał: Czy Ro­
sja uznaje prawo Polski do samodziel­
nego udziału w przyszłej konferencji 
pokojowej, czy też rząd rosyjski zwal­
czać będzie Polaków, domagających 
się przyznania im tego prawa? Odpo­
wiadając na tę interpelację, zastępca 
ministra spraw zagranicznych, Hope, o- 
świtdczyl, iż nie posiada żadnych in ­
formacji, jak pod tym względem postą­
pić zamierza rząd rosyjski wobec Polski.

Stary „llpl(ir“.
Niema dziś narodu na świeci e, któ­

ryby w teorji przynajmniej nie usiło­
wał dochodzić 'do t. zw. konsolidacji 
mniej lub więcej rozbieżnych czynni­
ków politycznych. Tembardziej naród, 
którego trójzaborowy byt i wiele in­
nych przyczyn rozbiły jego myśl poli­
tyczną na rozmaite grupy i grupki, mu­
si pożądać owej konsolidacji wskazanej 
zarówno przez rozum, jak i instynkt 
samozachowawczy,

Może wprawdzie pewne wybujał* 
zacietrzewienie w jakiejś doktrynie po­
lityczno partyjnej udaremnić osiągnię­
cie konsolidacji. Ale z góry potępiać 
tę dążność, jest czemś więcej niż ab­
surdem logicznym.

A jednak znalazł się publicystyczny 
polityk, który miał odwagę wystąpić 
przeciw samaj zasadzie przedsiębrania 
wszelkiej próby konsolidacji rozbież* 
nych partji i ugrupowań politycznych. 
Jest nim p. T. G-użswski, który w 
N-rze 266 warszaw«u.;*go'„Gońca Wie-



Nr. 126 K U R J £  R Z A  G Ł Ę B I A  środę dnia 6 czerwca roku 3

1053 ^

W awrzyniec Piętka
obywatel miasta Sosnow ce

Opatrzony św. Sakramentami zasnął w Bogu dnia 3 czerwca 
1917 r. przeiywazy lat 55.

Eksportacja zwłok z domu przy ul. Płockiej Nr. 5 do kościoła parafial­
nego w Sosnowcu odbędzie się dnia 5 t. i. we w torek o godz. 7 i pół wieczo­
rem. Następnego dnia w środę o godz. 9 rano odprawione zostanie nabo­
żeństwo żałobne, po którera nastąpi wyprowadzenie na cmentarz miejscowy' 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych po­
zostali w nieutulonym smutku Żona i dzieci.

czornego" wyraża szczere zadowolenie, 
że taka konsolidacja zawiodła.

Monstrualność wnioskowań publicy­
sty <=je wypływa bynajmniej z jakiegoś 
poszczególnego faktu, ale na tern właś­
nie polega, że jest on zdecydowanym 
przeciwnikiem politycznego jednoczenia 
eię narodu, na pewnej wspólnie zasad­
niczej platformie, nawet w tax wielkiej 
.chwili osobliwej", jaką nam dziś wy­
pada przeżywać.

Oczywiście, żeby usprawiedliwić po­
dobny absurd, nie wacha się p. Gru- 
żewski porównywać siebie aż... z Reyta- 
nem. .G dzie Rzym, gdzie Krym, gdzie 
babińskie karczmy ?". Cóż bowiem mo­
że cuieć wspólnego patrjotyczny p ro ­
test p zeciw oportunistycznej .hańbie 
narodowej" z kazuistyczną krytyką 
konsolidacji rozbieżnych grup współ­
czesnej polskiej polityki narodowej ? 
Jeżeli już mamy sięgać po analogię z 
dziejów Rzeczypospolitej, to uprzytom- 
ni się nam w danym wypadku zgoła 
inna postać nawet i przez Mickiewicza 
plastycznie spopularyzowana w saty­
rycznej legendzie pod tytułem , Popas 
w Upicie".

Wyszydzać i ośmieszać obecnie 
wszelką próbę porozumienia się, aby 
osiągnąć możliwą jedność wówczas, gdy 
nawa ojczysta żeglując na fali krwa­
wego potopu pragnie uniknąć grożące­
go jei rozbicia między Scyllą a Cha­
rybdą — na to może się zdobyć wtóry 
imć Sicińiki, osławiony w swoim hi­
storycznym symbolu, poseł z Upity.

Czyżby ten stary upiór nieszczę­
snego „Liberum veto" odżywał i we 
współczesności, wówczas gdy mamy od­
budowywać państwowość naszą na 
nieprzerwanym wątku tradycji -history­
cznej, ale z usunięciem tych wszyst­
kich pierwiastków, które nas przed 
półtora wiekiem wpędziły w otchłań 
niebytu politycznego ?

Ktokolwiek bowiem w ten lub ów 
sposób bałamuci opinję publiczną, aby 
w niej budzić niechęć do przedsiębra­
nia wszelkich prób zbawczej konsoli- 
cji sprzecznych żywiołów, temu zaiste 
niech się nie śnią nawet wawrzyny 
Wielkiego historycznego Reytana, gdyż 
surowa a sprawiedliwa potomność upa- 
dobniać go raczej będzie z upiorem po­
sła upickisgo.

Mketernus.

I tli u tzlii.
S Ssiissic
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— Z W ielkiej K westy Ogólno - 
Krajowej. Niedziela ubiegła była dniem 
pomyślnym dla Kwesty. Nalepki zosta­
ły w znacznej części rozsprzedanc; kwe 
sta w teatrze i lokalach, prowadzona 
u nas pierwszy raz w sposób odmien­
ny, dała również wyniki dobre, Kwe- 
starkom wręczano chętnie nawet więk­
sze ofiary.

W środę dnia 6 b. m. artystyczny 
zespół p. E. Gssińskiego odegra na ko­
rzyść Wielkiej Kwesty znakomitą kro- 
tocbwilę „Pod białym koniem".

W czwartek dnia 7 b. m. odbędzie 
się koncert ogrodowy w ogrodzie przy 
tsatrze zimowym.

Bilety na Wielki Konkurs Przepo­
wiedni otrzymać można w następują­
cych sklepach: Monsiora przy ulicy 
Konstantynowskiej, Zająca przy ulicy 
Kołłątaja, Nowaka, Regulskiej, Cze­
chowskiego przy ul. 3 -go Maja, W ol­
skiego, Frydeckiego, na ulicy Mo- 
drzejowskiej, Kucharskiego, Zóraw- 
akiego na ulicy Warszawskie), w 
Cukierni Warszawskiej, w Banku Han­
dlowym, u p, Michla na kopalni Lud­
wik i Biurze R. M. O. Termin skła­
dania odpowiedzi upływa 15 czerwca.

— Kwesta w Sosnowcu Oa«gdsj
w niedzielę rozpoczęła się w naszem 
mieście wielka kwesta tygodniowa p. t. 
.Ratujcie dzieci" ! Początek był do­
bry. Sprzedano znaczną ilość biletów 
konkursu niespodzianek po 1 marce o- 
raz nalepek po 20 groszy i po 25 fen. 
Nalepki i bilety w dalszym ciągu na 
bywać można w księgarniach i więk­
szych sklepach. Kwesta zorganizowa­
na przez panie w czasie przedstawie­
nia w teatrze, przyniosła około i 000 
mk. Sporo również zebrano w .C u ­
kierni Warszawskiej" i w parku B i e ­
leckim. Jutro w środę w teatrze zi 
mowym odbędzie s<e przedstawienie, z 
którego dochód p. Gaaióaki przeznacza 
na biedne dzieci. W czwartek w uro­
czystość .Bożego Ciała", o godz. 5 ej 
popoł. w ogrodrie przy teatrze odbę­
dzie się koncert na cele kwesty. Wej­
ście 1 mk. 50 f«n. dla dzieci i mło 
dzieży szkolnej 50 fen. W przyszłą 
niedzielę w lasku sosnowieckim pokaz 
gimnastyczny.

— W ezw anie. .W szystkie posz­
czególne Komisje Miejscowe W.K.O.K, 
są prosione przez Komisję Powiatową
0 j&knajszybiz* zwracanie się po od­
biór broszur",

— W yjaśnienie. W zmiance, ja­
ka się ukazała w naszem piśmie o u- 
grupowaniach wśród członków Rady 
Miejskiej w Sosnowcu, zakradła się po­
myłka, któią niniejszym prostujemy, a 
mianowicie zaliczyliśmy do składu Ko­
ła Demokratycznego p. Piotra Flaka, 
który wystawiony był przez Polski Ro­
botniczy Komitet. Wyborczy.

Jak  się obecnie dowiadujemy p. 
Flak do kcia Demokratycznego nie 
należy, w posiedzeniach jego u- 
działu nie brał, w Radzie zaś Miej­
sku j zamierza zająć stanowisko nie­
zależne.

— R. P. O. Wyznaczone na dzień
16 czerwca r. b. plenarne posiedzenie 
Rady Powiatowej Opiekuńczej powiatu 
będzińskiego odłożone zostało na dzień 
23 czerwca n« godzinę 2 i pół popoł. 
w tym celu, aby Miejscowe Komisje 
Wielkiej Kwesty Ogólno-Krajowej były 
w możności przygotowsć na ten te r ­
min sprawozdania z Kwesty.

— Pogadanka. W środę dnia 6 go 
b. m, o godz. 8 wiecz. w lokalu „Go­
spody Mieszczańskiej' dla członków i 
wprowadzonych gości odbędzie się po­
gadanka p. t. „Kościuszki*, którą wy­
powie p. St. Płodowski.

— Z życia Związku piekarzy. Za 
rząd Polskiego Związku Zawodowego 
czeladników piekarskich zwraca się do 
członków, aźebv w czwartek dnia 7 go 
b. m. o godz. 9 rano zebrali się w lo­
kalu Związku, skąd ze sztandarem 
związkowym wszyscy pój Ją do kościo­
ła w Pogoni na Mszę św. po nabożeń­
stwie nastąpi poświęcenie sztandaru, 
poczem piekarze wezmą udział w uro­
czystości dorocznej procesji Bożego 
Ciała. Uprasza się o liczne i punktu 
alne przybycie wszystkich członków.

— Ze szkoły Handlowej p. Zającz­
kowskiego, W ubiegły czwartek po 
uroczystym nabożeństwie odprawionym 
przez ks. rektora Raczyńskiego, odbyło 
się w nowym lokalu przy ul. Kołłątaja 
Nr. 3, rozdanie świadectw słuchaczom 
po ukończeniu roku szkolnego. za­
pisanych 51 słuchaczy, otrzymało świa­
dectwa 18 uczniów, a mianowicie: 
Bogdański Oskar, Buchta Stanisław, 
Brachaniec Katarzyna, Fijałkowski An­
toni, Galiński Tadeusz, Hintz Alfons, 
Krężel Zygmuat, Millerówna Jadwiga, 
Nowak Edward, Potyka Konrad, Pogo- 
dówna Czesława, Łabuś Aleksander, 
Raczyński Stanisław, Rutkowska An­
na, Regnowska Stanisława, Skowroński 
Tadeusz, Terling Stanisława i Skoczów- 
na Stanisława. 3 słuchaczom dozwolo­
no zdawać egzamin po ferjach. Rok 
szkolny rozpoczął się 1 czerwca 1916 
r, i trwał pełne 11 miesięcy. Nowy 
rok szkolny po przerwie 1 miesięcznej 
rozpocznie się 1 lipca 1917 r. . Po za 
szkołą zdali egzamin z buchalterji: 
Steuer Wolf. Igra Samuel, Trzęsimiecb 
Paweł, Sochacki Stefan, Kidawa W in­
centy, Król Aleksander, Łyjko Wacław
1 Madlówna Marja.

— Ułatwienie w komunikacji po­
cztowej. W komunikacji pocztowej 
między generał-gubernatorstwem war­

szawskim i c. i k. gentrał-gubernator 
stwem lubelskim dopuszczony został 
język polski w listach. Cc się tyczy 
rozmiaru listów, to nie mogą one za­
wierać więcej jak cztery stionnice ó- 
semki lub dwie ćwiartkowego formatu 
papieru, pocztówki zaś nie więcej, niż 
12 wiers«y w wysokości lub osiem sze 
rokcści formatu pocztówki.

— Fenigówki polskie. W najbliż 
szych dniach mają być wypuszczone w 
obieg żelazne fenigówki polskie warto­
ści 5,10 i 20 f.

— Kwiatki na balkonach. Kwia­
ty, znajdujące się na balkonach domów 
należy podlewsć z zachowaniem od­
powiednich środków ostrożności, by 
przechodnie nie byli oblewani wodą. 
Kwiaty winny być podlewane z wczesnym 
rankiem lub późnym wieczorem, gdy 
ruch uliczny jest mniejszy, ponadto na­
leży baczyć, aby doniczki i korytka z 
kwiatami, stojące na balkonach i pod 
oknami były dobrze przymocowane,

— W iewiórki. W ostatnich czasach 
rozmnożyły się w lasach wiewiórki, 
których pełno na drzewach, nawet w 
pebliżu siedzib ludzkich. Wiewiórki te 
tępią ptactwo użyteczne., wypij*ją jaja 
z gniazd, wyrzucają pisklęta i szerzą 
zniszczenie śród niektórych roślin, jak 
naprz. truskawski. Obecnie zaczęto 
strzelać do wiewiórek, których futerko 
przedstawia pewną wartość.

— Z żałobnej karty . W mieście 
naszem zmarł ś. p. Wawrzyniec Piętka, 
obywatel miasta Sosnowca, lat 55, 
Pogrzeb odbędzie się w środę rano po 
nabożeństwie żał >baem, odprawionem 
w kościele parafjalaem.

— Z Teatru,
Znany artysta farsy warszawskiej 

p. Edmund Gaaiński zawitał do na 
8zego grodu na 5 gościnnych wystę­
pów. W niedzielę dnia 3-go 
b. m. z wislkiem powodzeniem 
odegrano „Niespodzianki rozwodowe" 
3 akt. farsę Bissona. Autor w utwo­
rze swym wykazujo pełny zasób bu­
tni ru, dowcipu i wiele scen ćhoć ba 
nalnych lecz oryginalnie i zabawcie 
pomyśławych. P. Gasiński odtwarzając 
rolę główną Duvala wykazał właściwy 
sobie talent. Bardzo umiejętnie tra­
ktowała swą rolę pani Gryficz, Mi­
lewska i inni.

Całość farsy wypadła doskonale, 
licznie zebrana publiczność nie szczę­
dziła wykonawcom hucznych oklasków. 
W środę ,Pod białym koniem" krot. w 
3 akt., w czwartek .Rasputin" 4 akt. 
dramat współczesny Ostoi Sulnickiego 
i St. Wotowskiego osnuty na tle życia 
carskiego dworu rosyjskiego. Bilety 
wcześniej nabywać można w księgarni 
Wiedza.

Dbajmy o radość dziecka!
Mało jest rzeczy równie pięknych) 

jak śmiech dziecka. Swawolny, weso­
ły śmiech krasi liczka dziatwy tylko 
wówczas, gdy dziecku dzieje się do­
brze, gdy dziecina jest silna, zdrowa...

Ale jakże często spotyka się obe­
cne dzieci, o wyglądzie nie młodzień­
czym, o wyrazie zasępionym, o oczę­
tach smutnych.,,

Widocznie bardzo źle dzieje się 
dziatwie polskiej, Trzeba ją nakarmić, 
uzdrowić, oderwać od życia, które je 
nuży i wycieńcza, trzeba, żeby śmiech 
krasił jego twarzyczkę.

Więc ratujcie dzieci polskie !

Ratujcie, by znów śmiechem dzwo­
niły, by nie więdły, jak roślina źle 
pielęgnowana !

Niechaj dla nas dziecko będzie, jedy­
nym szczęściem trwałym i najwyższym.

Wszak, gdy dziecko się śmieje, 
niebo się uśmiecha, nocny mrok biele­
je, gdy dziecko się śmieje. Wszystkie 
w niem nadzieje, szczęście i pociecha 
— gdy dziecko się śmieje, niebo się 
uśmiecha.

Z listów do Redakcji.
Niniejszem uprzejmie prosimy Sza­

nowną Redakcję o łaskawe zamieszczę- i 
nie na szpaltach swego poczytnegn p i­
sma niżej następującego :

Wobec tendencyjnie rozsiewanych 
wśród sfer robotniczych plotek przez 
osoby mające styczność z robotnikami 
a nawet w prasie, że my niżej podpi­
sani wchodzący w skład Polskiego Ro­
botniczego Komitetu Wyborczego m. 
Sosnowca działamy w imieniu stronni­
ctwa politycznego .Narodowej Demo­
kracji" i „Demokracji Chrześojańskiej" 
i jesteśmy tem samem uzależnieni od 
wyżej wymienionych stronnictw, które 
nie pozwalają nam stać na gruncie 
bezpartyjnym i działać wadług wła­
snych poglądów w sprawach robotni­
czych, przeto niniejszem publicznie o- 
świadczamy: że od samego początku
założenia Polskiego Robotniczego Ko­
mitetu Wyborczego, charakter pracy 
tegoż komitetu do ostatniej chwili był 
zupełnie bezpartyjny i nie krępujący 
niczem przekonań naszych osobistych.

Równocześnie zaznaczamy, że i dal­
sza praca, jaka będzie prowadzona w 
Radzie miejskiej będzie w zupełności 
niezależną od wyżej wymienionych 
stronnictw, a jedynie od własnych po­
glądów mających na względzie przede- 
wszystkiem ogólny interes narodowy i 
związany z tem interes klasy robo­
tniczej.

Zaznaczamy i to, że właśnie tem 
wyjątkowo niekrępowanem stanowi­
skiem wyróżniał się w kurji VI tylko 
jeden Polski robotniczy Komitet wy- 
corczy.

Z poważaniem
jakób Kueytowśki.

Piotr f lak,
Sosnowiec, dnia 2 czerwca 1917 roku.

Z gądiiga.
+  Z Lagiszy. RMO. w Łagiszy w 

dn. 7 czerwca z okazji Kwesty Krajo­
wej „Ratujcie dzieci”, urządza majów­
kę o trzeciej godzinie po południu w 
lesie Łagiskim. W razie niepogody ma­
jówka odłożoną będzie na niedzielę,

+  Z T-wa pomocy dla niezamoż­
nych uczniów. Ogólne roczne zgro­
madzenie T-wa pomócy dla niezamoż­
nych uczniów Wyższej Szkoły Realnej 
w Będzinie odbędzie się w dnia 5 go 
czerwca r b. o godz. 4 w gmachu 
szkoły. Zebranie to, j*ko zwołane w 
drugim terminie będzie prawomocne 
bez względu na ilość przybyłych człon 
ków. Porządek dzienny : 1) Odczyta­
nie protokółu z ostatniego Zebrania O- 
gólnego, 2) Odczytanie sprawozdania 
Zarządu i sprawozdania Komisji Rewi­
zyjnej. 3) Wybór 5 ustępujących Człon­
ków Zarządu. 4) Uzupełnienie Z arzą­
du w razie ustąpienia członka w ciągu 
kadencji. 5) Sprawa zorganizowania
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wspólnego T-wa Wpisów szkolnych dla 
Zagłębia, względnie Będzina. 6) Wy­
jaśnienie jak atosować § 10 i § 11 U- 
stawy T-wa. 7) Wyaokość akładek
członkowakicb, oraz prowadzenie ra­
chunkowości w związku z rozporzą­
dzeniem o wprowadzenie nowej walu­
ty. 8) Wolne wnioaki,

-i- Szczepienie ospy. Przymuaowe 
publiczne szczepienie oapy zostało za­
kończone. Obecnie rozpoczęto doko­
nywanie kontroli zaasczepionycb do d.
14 czerwca włącznie, w lokalu domu 
Zmigroda przy uL Kołłątaja Nr. 45.

Dozwolone jest prywatne 'szczepie­
nie ospy przez lekarzy do dn. 1 lipca. 
Po upływie tego terminu szczepienie 
ospy jest wzbronione. Formularze dla 
list szczepienia ospy lekarze prywatni 
otrzymują w urzędzie powiatowym po­
kój Nr. 8. Materję do szczepienia, 
winni nabywać z krajowego zakładu 
dla szczepienia ospy w Warszawie (le­
karz powiatowy dr. Seiderer przy pre- 
zydjum policji w Warszawie).

-f Choroby umysłowe, Czas wo­
jenny wywołuje wyćieńczenie fizyczne 
oraz róinego rodzaju choroby, między 
innemi nerwową, uwydatniająca się w 
razstrofu umysłowym, dochodzącym do 
wielkiego stopnia. Te ostatnie są stale 
na porządku dziennym. Na ulicach 
spotykamy wielu błąkających‘się warja- 
tów bez należytego dozoru. Liczba 
tych nieszczęśliwych ofiar wciąż wzra 
sta. Chory w braku odpowiedniej 
lecznicy w Zagłębiu są wywożeni do 
Pruszkowa i Tworek pod Warszawą. 
Specjalny zakład dla chorób nerwowych 
w Zagłębiu jest nader pożądany.

4- Niebezpieczna studnia. Wieko 
studni przy ul. Nadrzecznej obok ogro­
du Zaleskiego nie jest należycie za­
bezpieczone, Placyk służy miejscem 
dla zabaw dzieci tamtejszej okolicy, co 
grozi smutnym wypadkom. Wczeraj z 
kilkorga dzieci bawiących się na po­
kryciu studni, jedno przez usunięcie 
się pokrycia wpadło do otworu i dzięki 
przechodniom zostało uratowane.

-j- Bony. Oprócz bonów 3, 5, 10 i
15 kop. dopuszczony został obieg bo­
nów 20 kop. Bony pięćdziesięcioko- 
piejkowe, rublowe, trzyrublowe i pię- 
ciorublowe dopuszczone są do obiegu 
w wartości maksymalnej jeden rubel 
równa się 2,20 marki polskiej, po zao­
patrzeniu ich w odpowiedni stempel. 
Obieg nieostemplowanyeh bonów od 50 
kop. i powyżej—wzbroniony.

- r  Żydowska kultura. Krążą po­
głoski, iż grono osób, należących do 
dawniejszego Towarzystwa Kultury pol­
skiej, ma zamiar wskrzesić tą placów­
kę jako uzupełniającą instytucje, społe­
czne i oświatowe 1 Jak wiadomo To­
warzystwo Kultury polskiej, rekruto­
wało się z żydów i miało ua celu wal­
kę z P. M, S.

Z Zawiercia,
4- Egzaminy. Egzaminy aa pensji 

żeńskiej p. Heleny Malczewskiej trwać 
będą 14, 15 i 16 czerwca, po waka­
cjach zaś 20 sierpnia. Rok szkolny 
rozpocznie się 1 września.

Zioła lecznicze.
W kraju naszym rośnie dziko po 

polach i lasach dużo ziół mających 
własności lecznicze. Najczęściej rosną 
one i marnieją bez użytku, chociaż 
aptekarze, nie mogąc na miejscu dostać 
roślin potrzebnych do wyrobu lekarstw 
sprowadzają je w wielkiej ilości z 
obcych krajów. W ten sposób pienią­
dze nasze idą do obcych i wzbogacają

icb, a kraj nasz natomiast ubożeje. 
Aby temu zapobiedz, powstało u nas, 
jak wiadomo, przed wojną towarzystwo 
przezwane „Planta”, które zamierzało 
rozpowszechnić w kraju uprawę ziół 
leczniczych, abyśmy mieli ich podo- 
statkiem nietylko na własny użytek, 
ałe żebyśmy z koleji mogli wywozić 
je do obcych krajów, tam, zkądeśmy 
je sami dotychczas sprowadzali. Woj­
na przeszkodziła na razie spełnieniu 
tych zamiarów; uprawę ziół leczni­
czych na duży rozmiar trzeba odłożyć 
do czazów spokojniejszych Nic nie 
przeszkadza jednak spożytkować tego, 
co daje sama przyroda, Każdy, kto 
mieszka na wsi, a ma trochę wolnego 
czasu, może zająć się zbieraniem i su­
szeniem ziół leczniczych, których 
mnóstwo znajdzie dokoła niemal pod 
ręką. Każda apteka nabędzie zioła, 
byle były czysto zebrane i umiejętnie 
ususzone. Najbardziej zaś poszukiwa­
ne są; tyaiącznik, ezałwja, goryczka 
(korzeń), kwiat dziewanny, tatarak 
(korztń drobno krajany), aurze ziele 
(korzeń) i bieluń (liście), a także kan 
tarydy (owady żyjące na jesionach i 
bzach). Szczególną uwagę zwrócić 
teraz należy na zbiór kwiatu głogu, 
który wkrótce zakwitnie, na pączki 
sosnowe i topolowe, fijołki pachnące, 
kwiat konwalji, jemiołę, kruszynę (ko­
rę drobno krajaną) i podbiał (liście), a 
przytem nie pomijać i wszelkich in­
nych, znanych niemal wszystkim na 
wsi ziół leczniczych.

Wszelkich objaśnień tyczących się 
zbioru, suszenia i przygotowywania 
ziół udziela każdemu na żądanie To­
warzystwo .Planta* (w Warszawir, 
ul. Chmielna, 15).

Ludność Warszawy.
W notatce pod tytułem powyż­

szym pisze .Deutsche Warsch. Ztg.”:
.Niedawno, oczywiście na podsta­

wie źródeł magistrackich, donoszone, 
że liczba mieszkańców Warazawv, 
chrześcjan, zmniejszyła się o 80,000, 
gdy liczba mieszkańców Warszawy zy 
dów powiększyła się jednocześnie o
6.000. Dane te są, jak donosi pree>- 
djum policji nieścisłe. Liczba miesz­
kańców Warszawy wynosiła w czerwcu 
r. 1916 —■ 910,000, w marcu r. 1917 —
875.000. A więc ludność Warszawy 
zmniejszyła się nie o 80,000, lecz o
35.000. To zmniejszenie się jest p o  
części następstwem wyjazdu robotni­
ków do Niemiec, ale mniej więcej w 
połowie winno być przypisane temu, że 
sekcja żywnościowa coraz ściślej zesta­
wia wykazy odbiorców kart na chleb, 
wskutek czego otrzymuje się coraz do­
kładniejszą liczbę mieszkańców.

,T ę okoliczność, że liezba miesz 
kańców Warszawy żydów, dotychczas 
OKreślana na 350,000, urosła przy ostat­
nim spisie dla rozdziału kart na mace 
do 356,000, przypisywać należy oczy­
wiście nie istotnemu 'powiększeniu się 
liczby mieszkańców żydów.  ̂Wyciągać 
takich wniosków nie należy już choćby 
dlatego, że znaczna liczba także i ro­
botników żydów wywędrowała z War­
szawy. To powiększenie się liczby 
mieszkańców żydów istnieje prawdopo­
dobnie tylko w wykazach liczbowych i 
mogłoby być przypisane usiłowaniom 
niektórych rządców domów, aby wyka­
zać fałszywe dane co do liczby loka­
torów i tym sposobem otrzymać więk­
szą dość macy. W tym zakresie po 
wielokroć istotnie stwierdzano, że rząd­
cy domów tym celu podawali lokato­
rów chrześcjan za żydów”.

O F I A R A
Na rsect Sekcji Wzajemnej Pomecy złożyli: 

Praoowsioy Banka Handlowego za marzec i kwie- 
eieś r, 59. P, Dr. M, Sawicki te  kwiecień r. 3, 
Nauczyciele Szkoły im. Staaayoa mk. 35, 40.

Za pośrednictwem p. Janiny Bznlińakiej 
za m. laty i marzec złożyli pp. Dyr. Brandenbnrg 
r. 20, i .  Szalińscy r. S0, A. Olędzki r. 4, Oz. To- 
malzki r. 2, Alf" Rowińscy r. 4, St. Ko , ablscy r. 2, 
Ant. Sznlińsoy r. 2, J . Rowińscy r. 2, J. Masnrkie 
wiez r. 2, F. Żarska r. 1,

Za pośrednictwem p. ń. Różyckiej za mieś yc 
styczeń, laty i marzec nłołyli pp. Mitnieki r. Ib, 
A. Regalewiozowa r. 6, Dąbrowska r. S, Malinow­
ski r. 9, Dr. Bndnyńaki r. 6, Jeleń r. 1

Za pośrepnictwem p. Felicji Kłosówny za mie­
siąc styczeń, laty i marzec złożrli pp. Delingar r. 
1 i mk. 4,32, Janicka r. 1 i m, 2, Gałczyński r. 1 
i m. 4,32, Hansa M i n .  4,32, Kaminrzówna r. 
0,50 i m. 2, Kłos r. 2 m. 8, Krzemiński 5 5 i m. 
21,60, Kfbn r. 3, Kalceyeka r. 0,50 i m. 2,08, 0 
słoński r. 1,50, Parysiewios m. 33, Poborowska r. 
0,50 i m. 2, Pfirschel r. 3 i m. 12, Schols r. 5 i
m. 21,60, Weiekert r. 2 i m. 2, Weissńwna r. 0,50
i m. 2, za luty i marzec p. Stecki m. 1,70.

Za pośrednictwem p. Teofila Jamrochy złożyli
za marzec pp. Hsrdt u , 10, Strseszewski mk g,
Pawłowski Br. m. 7, Szechnlski m. 2, Wicherski 
mk. 2, Szuster mk. 2. Pe marce I złożyli pp. 
Byszewski, Mąciewski, Orajnert, Roman Henryk, Py- 
zikowski, Zieliński, Ornowski, Koznbowski, Milka, 
Osłońaki, Sikorski, Sobieraj; Brodziński, Kołndzien 
ski, Biskup H-, Bisknp, Milewski, Ozajer, Dsarek, 
Zaneoka Helena. Po marek 2 złożyli pp. Strzałkow­
ski, Sliwierski Jan, Gąbrzyńiki, Sobczyk, Jamrocha 
K. Jamroeha Fr. Janiszewski Bug. m. 5, Za kwie­
cień p, Orajnert Kazimierz m, 2.

Na rzeoż Sekcji Wzajemnej Pomooy wpłacili 
następujący: pp. J. Órabiańaoy rb. 5, St, Mrokowscy 
rb. 5, A Brożyaa rb. 3, J  Danielewiozęwna kop. 50 
Helena Brzosko rb 1, L Badowscy rb 5: Paweł 
Kucharski rb 3,

C zas uregulow ać prenum e­
ratę za  p ierw szy k w arta ł r. 
b. i w p łacić  na II k w arta ł 

1917 roku.

KURJER

Ś W I Ą T E C Z N Y
— ILUSTROW ANY TYGODNIK —  

H U M O R Y STY C ZN O -SA TY R Y C ZN Y

54-ty Rok
W Y D A W N ICTW A

PR E N U M E R A T A  Mk. 5
k w arta ln ie  z p r z e s .  p o cz to w ą .

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C JA  
WARSZAWA

-  — — ul. Nowy Ś w is t AS 27. — — -

D R O B N E  i J G l O S Z E N I A

Okazyjnie do sprzedania
powóz duży w dobrym stanie, 1 wóz ciężarowy 
i 1 wóz lekki. Wiadomość: Daódówka—stacja.

1045-3-1

OgrJrodnik
ze znajomością robót rolnych potrzebny do 
małego folwarku w okupacji austriackiej, Oferty 
do Redakcji pod .ogrodnik  — gospodarz."

1033-3-1
Do wynajęcia

4 pokoje z kuchnią i wygodami Starososno- 
wiecka 50. 1038-1-1

Zgubiono
książkę żywnościową wydaną przez kop, Hr, 
Renard na imię Andrzeja Cbalacińskiege. 
Zwrócić>̂ KurjerJL>_ _ _ _ >__^______l054-l-l

Furman potrzebny
Fabryka Odlewów Stalowach Inź. Józef Chrza­
nowski, 1055-1-1

Potrzebny od zaraz
u zd oln ion y

Ogrodnik
Oferty z odpisami świade­
ctw składać należy w Admi­
nistracji pisma dla Kopalni 

„SATURN". 105o

DRUKARNIA

„KURJERA ZAGŁĘBIA”
UL. D Ę B L IŚ ISK A  M  7.

WYKONYWA.
Dzieła, Qazety, B roszury, Dyplomy, flkeje, 
Zaw iadom ienia ślubne, Karty wizytow e, 
L isty żałobne. S praw ozdania, Tabele, 
Blankiety, K operty, Rachunki, Afisze Itp.

Zarząd Straży Ogniowej Ochotniczej w Sosnowcu
ma zaszczyt podać do wiadomości pp. Członków, że na zasa­
dzie decyzji Nadzwyczajnego Ogólnego Zebrania Członków z dnia

20 maja r. b. odbędzie się
w dniu 10 czerwca r. b. o godzinie 5 po południu 

w Remizie Straży przy ul. Nowokościelnej

Hdtlzoyczalne Ogólne Zebranie
C z ł o n k ó w

w celu dokonania ponownych wyborów do władz Stra; \
Upoważnienia do głosowania są nieważne. 1049

K IN  O - T E A T R

«  w C i„Zacisze
Wejście od ul. Dęblińskiej.

Od w torka 6 do poniedziałku 11 czerwca
demonstrowany bądtis wybitny •bras p. t.

Kobieta śmierci
sensacyjny i  nadzwyczaj ciekawy dram at d e t e k t y w n y  w 4-ch aktach

Przejazdzka po Kabili »»tura | ZAZDROSNY MĄŻ komicz. 

EKSCENTRYCZNI LILIPUCI .pert
NAD PROGRAM

Raki liorenca kom edja  w  1-ym akcie.

Poozątek przsdstawiań w dni swykłę o 6 min 30 w niedzielą i święta • 3-ej, 
Ceny miejsc zwyczajne.

SUiakier •śfecwfcdsłata? JOZEF OSKOLSD. Wydawca ANTOM MAZURKIEWICZ Dr«kwaia. .KURJERA ZAGŁĘBIA- aL DęMUcka Nr. I.
Za jpMwataait&i Ceatar* : ' *


